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Agresja nie popłaca! __ 

Odwrót na wszystkich Ironiach 
winien dać wiele do myślenia amerykańskim interwentom 

Cytowa>ny przez Agencję Nowych Chin ko­
munikat sztabu głównego Koreańskiej Armii 
Ludowo - Wyzwoleńczej dom>si o wzięciu do 
niewoli znacznej liczby żołnierzy amerykań­
skich wraz z uzbrojeniem, w toku operacji wo 
jennych w okręgu Ansung w prowinc~i Kiung 
Ki. Niedobitki oddziałów amerykańskich pozo 
stawiły cała swą broń, uciekając na południe. 

Inne foritiacje Armii Ludowej ścigają ucie­
kajace oddziały amerykań&kie i południowo -
koreańskie w prowincji Kangwun i Cwung­
Czung. 

* „ T. I pozos~aw.iając _na„polu. walki licz.nych poleg-
Agencja Nowych Chin donosi, na podstawie łych 1 wielką ilosc sp~·zętu. . . . 

komunikatu Koreańskiej Armii Ludowej, że Wojsk~ I:udowe. wz_ięły. ?o . n1ewoh wm~u 
koreańskie Wojska Ludowe ścigając cofające amerykansk1ch of~cero~ _1 zołmerz~. Aym:a 
się oddziały amerykańskie i marionetk?we W?j Lu~owa .kontynuuJ~ P.os~1~ za c 1>f!1JącY111l s1~ 
ska Li Syn-mana, wyzwoliły Pyungta1k, waz- w~Js~am1 amerykanskrm1 i połudmowo-korean 
ny węzeł kolejowy w odległości 80 km. na po- sk1m1. 
łudnie od Seulu. * * * Zniszczono przy tym 24 batalion 21 dywizji 
piechoty armii amerykańskiej. 

Wojska amerykaf1skie uciekły w popłochu, 

·w obozie po~toju 

Kolejka przed lokalem wyborczym pod­
czas głosowania w Phenjanie, stolicy 

Kor·ei Północnej. 

w ręce USA pierwsze skrzypce imperialistycznej . 
ZniH'a 
-- rozpoczęte! 

agresii na Korei 

Do dnia 7 bm., poza wojewódz­
twem szcrecińskyn i niektórymi po­
wiatami woj. bydgoskiego, gdzie 
żniwa rozpoczynają się zwykle póź­
niej, do żniw przystąpili rolnicy 
wszystkich województw. Dzięki pla­
nowym przygotowaniom i !lepiej niż 

w roku ub. zorganizowanym pracom, 
w ciągu kilku d:ni zżęto j.uż ponad 
19 OOO ha żyta. 

W żniwach przodują Państwowe 
Gospodarstwa Rolne i spółdzielnie 
produkcyjne, gdzie prace zrnwne 
prowadzone są przeważnie maszy· 
nami trakcii konnej i traktorowej. 
W żniwach biorą ud·ział także kom­
bajny. 
· Również w gospodarstwach indy­
wid·uainych żniwa przebiegają 
sprawnie. 

Czvr mu się uda? 

Dnia 6 bm. z okazji zawarcia ukła-du międ,zy 
Polską a Niemiecką Republiką Demokratyczną 
o wytyczeniu granicy, odbył się wielki wiec 

Przyjaźni Pols•ko - Niemieckiej. 
Na zdjęciu - premierzy Józef Cyr<i>nkiewicz 
i Otto Grotewohl podczas manifestacji przy­

jaźni. 

Kadłubowa Rada Bezpieczeństwa przyjęła 
. uchwale" w sprawie „powierzenia Stanom 

I 
Zjednoczonym dowództwa nad wszystkimi si 
łami zbrojnymi członków ONZ w Korei, z 
tym, że Stany Zjednoczone otrzymają pra­
wo mianowania naczelnego dowódcy ty-=h 
sił". Za rezolucją tą, przedstawioną przez 
delegację brytyjską i francuską, wypowiedzia 
łc• się bez dyskusji 6 delegacji na 9 obec­
nych oraz delegat kliki kuomintangowskiej, 
który nielegalnie bierze udział w posiedze­
niach Rady Bezpieczeństwa. 
Powyższa „uchwała" Rady Bezpieczeństwa. 

stanowiąca jeszcze jedną nieudolną próbę le 
galizowania . samowolnej i agresywnej polity 
ki Stanów Zjednoczonych wobec Korei, przy 

Już 9•ty miliard zł. 
zbieramy na SFOS 

Akcja zbiórkowa na Społeczny Fundusz Od 
budowy Stolicy prowadzona jest w niesłabi, 
cym tempie na ·terenie całego kraju, przyno 
sząc każdego dnia nowe miliony na odbudo 
wę Stolicy. 

Od pocŻątku zbiórki do lipca br. zebrano 
już 8.010 milionów zł. 

Pleven usiłuje sklecić nowy rzqd S k · · lb · · d · '' 

jęta .został"a w sposób sprzeczny z literą i du 
chęµi Karty ONZ, a mianowicie z brutalnym 
pogwałceniem podstawowej zasady jednomy 
$mości pięciu wielkich mocarstw, z których 
~R i Chiny Ludowe były nieobecne. 

lfonadto uchwała powzięta została tylko 6 
glosami, podczas gdy Karta Narodów Z.iedno 
czonych wymaga większości 7 głosów. 

Wymiana depesz 
między premierami RP i NRD 
Premier Niemieckiej Republiki Demo-­

kratycznei Otto Grotewohl przesłał pre­
mierowi RP Józefowi Cyrankiewiczowi 
depeszę, w której wyrnża w imieniu ca-

• łeg-o narodu niemieckiego p-odziękowanie 
za gościnę z okazji 'podpisania układu 
o granicy na Odrze i Nysie. 

W odpowied•zi premier Cyrankiewicz 
wystosował depeszę pmdrawiaj ąq w 
imieniu narodiu polskiego "P01ecu~ństwo 
NRD, budujące zręby nowego us troj11 
dernokratyczneg·o. 

. ct . k 1 . k d d I omprom1towon1 sza terze 1 „cu otworcy . 

=.~ri~=·~;::z:~~~,~~;.r:~'.::!~ Kres oszukan· czym prezydent Republiki powierzył m1sJę utwo . 
rzenia nowego rządu. 

Pleven oświadczył, że przyjmuje tę misję 
i że będzie kontynuoy;-ał wysiłki podjęte 
przez Guy Molleta. 

machinacjom 
Będzie on próbował sklecić rząd koalicyj 

ny z radykałów, MRP, (chrześcijańska demo 
kracja), SFIO (prawicowi socjaliści) i innych 
ugrupowań i ma poinformować prezydenta o 
wynikach swej misji w sobotę wieczorem 

położg stanowcza postawa łódzkiego społeczeństrna 
Wieść o fabrykowaniu przez grupkę szal- · wojenna, sabotaż, szpiegostwo, „cuda" - oto 

bierzy i kombinatorów serii „cudów", polega niektóre z metod działania ohydnego wroga. 
jących na rzekomym odnawianiu się obrazów Jednakże masy pracujące Łodzi doskona 
religijnych, wywołała wśród klasy robotni- le rorientowały się w celach tej zbrodniczej 

Nl·e trzeb a nostryf1"kowac' czej Łodzi falę powszechnego oburzenia. akcji, mającej siać za.męt i niepokój, a na 
Wiadomo bowiem wszyst"Vim, kto kryje się której lep poszły tylko rozhisteryrowane de 

za tą grupką, kto organizuje „końce świata", wotki, W wielu zakładach pracy odbyły się 
dyplomów z W'1Źszych o któ .• go nadejściu głosiła w swych nielegal już zebrania załóg, i robotnicy dawali wy-

' nych ulotkach sekta „świadków Jehowy" i raz swemu oburzeniu i demaskowali skom-
uczełni ZSRR im podobnych. Wia'domo również kto był promitowane od dawna metody organirowa-

Dziennik Ustaw RP nr 25 zawiera roz sprawcą pamiętnego „cudu" w Lublinie, któ n!a „nadzwyczajnych zjawisk". 
rego następstwa przYniosły śmierć jednej ko Robotnicy łódzcy, chlubnie podejmując Apel 

porządzenie ministrów Oświaty i Zd'ro- biety, a kalectwo również wielu innym. koleja\lzy z Tarnowskich Gór i czynem de-
wia z dn. 10. 5 br. W sprawie uznawa- Płatni agenci anglcsaskich imp·erialistów, klarując swój udział w ogólnopolskim zrywie 
nia studiów wyższych, odbywanych w wrogowie ludu, którym solą w oku są nasze na cześć ..Swięta Odrodzenia, jeszcze raz dali 
ZSRR. sukcesy gospodarcze, nasza jedność zadoku- dowód, ż~ potrafią walczyć z podszeptem wro 

W myśl rozporząd'zenia, ukotl.czenie mentowana 18 milionami podpisów pod Ape- giej prop'a.gandy, że próżne są wysiłki reak­
wy ższe i szkoły w ZSRR _ odi 1. X. 1917 Iem Sztokholmskim ze wszystkich sil pragną cyjuych bandytów. 

k i>rzeszkodzić wspaniałemu rozwojowi Polski I tak robotnicy Zakładów Stalinowskich, 
r. - jest równoważne z u ończeniem Ludowe). pragnąc dać odpór reakcyjnym zakusom po-
odpowiedniej szkoły wyższej W Polsce. Rozbici i zdziesiatkowani w otwartej wat- stanowili dla uczez~ia. 6-e.i rocznicy PKWN 
Dyplom stwierdzający ukończenie takiej ce, oofnęli się , do podziemia i -z ~kr.ycia ro7. zorganizować brygady najwyższej jakości. 
szkoły nie wvmaga nostrvfikach. poczęli swą krecią, zbrodniczą r<ibote. Plotka Na hasło r'I<"""""' nrzez nrzadke z oddzia. 

lu przygctowawczego na Księżym Młynie 
Natalię Zimoń, która zobowiązała się utwo: 
rzyć zespól najwyższej jakości odpowiedzia 
~Y natychmiast i inne rcbotnice tej fabryki. 
Jak. Anna Jancw:, Józefa Wrąbel, Grodzicka, 
Jamna Tomalak, Anna Lewandowska Jani­
na Wojkiewicz, Leokadia Domagalska. 'w tym 
twórczym zrywie, inicjującym nowę formę 
w:spółzwodnłctwa. !'iorą udział także mężczyź 
m. Władysław Jozwiak bowiem natychmiast 
również utworzył 15-osobową grupę na,jwyż­
szej jakości, a w jego ślady puszedl także Sta 
nisław Stańczyk i wielu innych. 

Do tej chwili zorganizowano 14 zespołów, 
ale każda godzina przyniesie niewątpliwie 
dalszy rozwój tej wspaniałej inicjatyWy. 

Zdecydowana postawa klasy robotniczej i 
entuzjazm pracy - to właśnie jest najlepszit 
i:ldpowiedź na wszelkiego rl>dzaju próby sia-
1da zamętu i wprowadzania zamieszania do 
naszego społeczeństwa. · 
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Historyczne znaczenie układów moskiewskich 

Wszechstronna pomoc 
• zapewni narn wvkónanie , Planu 6·łetniego 

- Pr..n, czy 7.a okrt.5 przebyty w szeregach org. 
„S!u?.ba ·Pols~e" llOwinna in<;tyiucja, w której 
byt Pan zatrudnfon:,-, wyptacić pobory. 

I . 
Pll'l'ozumieniii gotpodarcze mi~zy Pohką i Zwi~zkiem Radzieckim z linia 29 czerwca 

u;;talait zwiększenie wzajemnych obrotó'w towarowych, zwię.k&zenie <lo:;taw inwc~tyc)·jnych 
1 wysolrnść kredytu radziedd<'go, udzielqnego nam na czę5ciowc pok!') cie t~Th do:,taw. 

- --.. 

Jak0 zapłatę za dos1awy Związ-e k Ra­
dziecki przyjm u je od nas węgiel i koks. 
których prod!!kcia 1}rzck1 acza znaczni·e 
nasle wcwn\~trzn<.: zaoolrY.ehnvtanic oraz Suche terminy języka ekonomii nie~ 

powin~iy nikomu przesłaniać istotnego 
znacze:nia i zasięgu porozumk1i, które 
stanowią podstawę realizacji za1:nierze1'i 
naszego Planu 6-letniego, które walnie 
rrzyclynia ~ię do gruntownego prze­
obrażenia struktury gospodarczej Polski. 

Poprzednia umo\va o dostawach sprzę 
lu przemysłov,rego zaw2rta została w 
styczni u 1948 r. i obowiązywała do ro­
ku 1952. Przewidywała ona pokrycie na 
Jeżności za sprzęt przemysłowy kredy­
tem udzielonym nam pr~z Związek Ra­
dziecki w wysokości 1.800 mil rubli. 

W momende zawierania tei umowy 
me były jeszcze sporządzone wytyczne 
Planu 6-letniego, nasze potrzeby inwes­
tycyjne nie były jeszcze ściśle sprecyzo­
wane. Obecni-e potrzeby te zostały już 
sprecvzowane i zawarte 29 czerwca po­
rozum enie umożliwia nam przystąpi<> 
nie do realizacji programu inwestycji. 

Umowa zwiększając ro-zmiary i za­
hes dostaw inwestycyjnych zwiększyła 
równii'ż wysokość udzielonego nam kre­
dytu a dalszE'. 400 mili o nów rubli tj. dla 
olbrzymiej sumy 2.2 miliarda rubli. Na 
podstawie nowej umowy otrzymamy 
sprzęt przemysłowy dla 30 nowych na i­
bardziei kluczowych zakładów produk­
cyjnych. 

Przemysł radziecki nie tylko podjął się 
dostarczyć nam zam·ówionych maszyn i 
urządzeń - podjął się ró,vnież &porzą­
dzenia projektów tych urządzefl. 

Moment ten posiada decydujące zna­
czenie dla uprzemysłowienia Polski. W 
chwili obecnej lxJwjem sami nie potra­
filibyśmy przygotować dokumentacji I 
technicznej ani dla takiego giganta jak J 

No\va Huta, ani dla wielu innych. zakła­
dów, Z\Vłaszcza w tych gałęziach prze­
mysłu, w których brak nam <loświad­
czeó. 
Sporządzenie przez biura projektowe 

i spec lalistów radzieckich dokumentacji 1 

technicznej naszych fabryk, zapewnia 
nam wśród licznych korzyści i to. że do 
naszego przemysłu szerokim frontem 
wejdzie najbardziej prwdu i ac a t<X:hntka. 

Umowa moskiewska przewiduie. rów­
nież pomoc Zwi azku Radzieckiego w 
wyszkoleniu ka<l'r fachowców dla obsady 
nowych fabryk. 

W ramach do:>taw inwestycy.jnych 

Codzienna nowelka. „Expr~ 

wyroby golowc naszego przem ysłu. 

Tak& slrnldura wza jcmnvch obrotów 
ies t dla :1::i ::; 'liczwykk korzystna . Stw;;i-

Dnia & lipca zostc::ł po<lpisany ·w Zgorzelcu uklad między Rzeczposi>01itą Polską 
a Niemiecką Republika ·Demokratyczną o wytyczeniu ustalonej i istniejącej JX)l- · 
:,ko-niemieckiej granicy państwowej. Ze strony Polski układ pcxh)isali: Pre­
mier Józd Cyrankiewicz i kierownik Minis'terstwa Spraw Zagranicznych, z~ 
strony NRD Premi-er Otto Grotewohl i minister Spraw Zagranicznych, Goo_rg 

Dertinger. 

Na zdj. moment podpisywania ukl adu w Domu Kuli.ury w Zgorzelcu. 

Antoni Czechow 

Debiut. autorski 
śleć, że chciałaś zrobić przytyk cf.o nie­
go ... i rozgniewa się... Czyby nie było 
Jobrze zmienić t--.1? 

- Racja - przyznał Kłoczkow -
Trzeba będzie to \\"Szyslko pozmieniać! 

Kiedy obiad się skończyl p.ol<X:ono ku- osób, występu je również narzeczony Li- Skreślę \\·szedzie tytuły i pozostanie tyl­
ch;uce. ażeby cichutko a szybko sprzą_t- zy, prawnik Grański, rcprez-entują.cy w ko „Kleszczow". 
nęła ze stołu, dzi€ci zaś posłano na spa- SL,tuce pierwiastek pozyty\vny". ·- l jeszcze jedna bagatela - doda? 
cer d!f1 lasu. Chciano, ażeby wJaściciel Ktociko.'.V, clytając swój utwór, sp.o- Półmrokow. - Ten twój Grat'lski mówi 
willi Osip FiodorYc?. Kroczkow mógł w ~lą.dal z ukosa na swoich gości i nic bez LO Lizy, że jeśli nawet rodzice nie zgo­
sp.oko j:.i odczytać spło<lzony p~·zez sie- z.a<lowoienia konstatował, że ci raz dzą si•; na ich ślub, to <ln obejdzie s'ę 
bie· wodewil. wraz uśmi<:chają się i mruga ją na sie· l:ez ich 1xnwo!cnia ,.. l '. ,1:ażam, że nie 

Autor, chudy mężczyzna o ostrym bie znacząco. po\\·inicn się tak wyraz i ć, bo J):·zecież 
nosie. chrząkając: i kaszlą<:\ czytał swoje Kie<ly poleni autor zapytał słuchaczy na~cży srnno\\·ać au torytet rodz.cieiski ... 
arcydzieło, którego treść była następu- 0 ich opL-:ie, pierwszy wstał z miejsca - Tak, rze{'zywiście, powiedziane to 
hca: n2jstarszy z nich Mitrofan Mikołajewicz jest troche za ostro! - stwierdzi! Mi-

„Ur'.!:ędnik Jasnosercew oznajmia swo- i płacząc uściskał Kłccz:.;()Wa. trofan M1kolaj-cwic?„ - Wytnaż też głoś 
jej Żor.ie że wkrótce przybędzie do nich _ Dziękuję ci kochaneczku za tę du- ny monolog J_asnc-sercowa o tym, jak to 
z \Vizytą jego zwierzchnik, rz.eczywisty chową biesiadi;:-! Tak tv wszystko pięknie .Przyjemni"' jest być teściem przelożone­
radca stanu Kleszcz.ew, któremu wpadła napisalcś, że popłakał.em się jak bóbr! \.!O.·. Z tak;ch rzeczy nie naieży żarto­
w oko córka gospodarzy Liza. Jasnoser· Pozwc1i, niech uściskam cię jeszcze raz. \HlĆ ..• Nas.~ rwnywisty radca ożeni! się 
::ew z;:;czął monolog-ować na temat jak _ Rzecz znakGmila! Wrecz świetna! równit~ż z bi~<lną dziewczyn<J, 11 czy po-
t.o przv·.1·„rnn1·e 1'est byc' ies'c1·em rze·czy- ł k · , si"' 1"1·1 źle?, .. -- '"" - przerwał · Pó mro ·ow. - Powinienes '"' 
\vistego r::1dcy stanu - i nagle zauważa, rzucić służbę i wziąć się tylko do pisa- -,- P:·zymai. że robilcś aluzje 
że w ookoiu czuć przyp3.!oną gęsią. nJa. Byłoby zbrodni ą chować taki talent go - mrugnął okkm Br.;lagin. 
Ponieważ nie wypada przyjmować do- pod korcem! CiaŻ Ktoctkow przysi0~3ł, że 

stcjnego gościa wśród podobnych zapa- Zaczęto aulura ścisk:1ć, cało-Wi:lt~. po- prawd:;i, on <:iągnąl dalej. 

do nie­
A cho­
to nie-

chów, Jasnosercew suw wo zgromił żo- siano nawet po krajowy szampan, K.locz- - No, nie \Yykręca j się ... bardzo traf­
nę, ta zaś, obrażona, zaczyna plakać. kow z;;ś zarumie;iiony i podniecony za- · nie zauważyle.~. ż.e i on również ogląda 
Jasnos·ercew każe jej się uspokoić, po- czą! się zwierzać: ~ię za spó<l'niczk:::mi. - Rewirowego 
'lieważ nie wypada przyjmować zwierz - Jt;ż cd dzicciiistwa ciąg·ni ·e mriie do skre~l również... na co ci on potrzeb­
chnikÓ\V z zapłakanymi oczyma. Epite- pióra i cwję, że mam talent. .. Scenc Il)"?„. A i kgo Graó.sl.;;cgQ te.~ .. - Diabh 
ty, których przy tym używ~ (idiotko, znam nidle, bo kręcikm si<;i przez IO '.Viedzą. co to za jde-1 ... \Vyg!asza or 
mumio) przyprawia ją żonę o atak histe-· lat mlędzy amatorami. irzcba by mi ty!- trochę nieb.ezpieczn~ k or ie... jeszcze 
rii. C:5rka wołając głośno, że nic może ko trcchę j('szcze p0duczyć się tego ·nogą c1 zarzucić, że sympatyzu;esz z 

· sprawę t~ reguluje u st1w11 z lut~go J94~ 
roku o po\nzech•1ym obowi;1~ku prz.vSJJc-sobie-­
nia zRwodowcgo i woj " lrn1Y !.' ;,"O. :~a.l\hdy pra..:y 
nie są. obowi1p:<inc 11Jac :ć za ten 0 1,;re; tn"'3c•)W· 
nikowi p:J>horów, irdyż podczl'!s iwłnienil\ slilż­
by w S. P„ otr:t.~'muj~ oni wyt;ywienie, umun­
durowanie, żołd oraz o :Jiekę lekar&ką. 

;mor.P AC'ZONY .T. s. z LOD?.l; - Powi­
nien Pan nic.;:wlocznie i;g-h»ić si'Z rlo .Jednej 
z n;i<;t('pu.iącyclt rrnj·choclni: nny ul. Próchni­
ka nr 11, k5. Brzózki nr 81, Nowotki nr 21 lub 
Tntm\'"11jowa nr 15. 

~ ~ „ 
GEORGIA KOPOf.A: - Sprawę dc~3·uEck­

c,ii po!;:oj11 po ;,1111\1·lym, zakeinic chorym -
naldy zglo.;ić do Oddziału Sanitarne;;o Służ­
by ZdrowiP< (ul. Ploti·kowska nr 113). „ + * 

STT~PlEN H. - DOBROWO DA k-BU!'KA: 
Ni„ meżem~·- nic~trty, rrntirt.dnil'r,yć w kupnie 
olrnłani" . ;'>li~ orientujemy sit równiet w ce­
"ad1 t~ch szkid. 

" „ * 
BENKE LES7.EK - OSTR(iW WLKP.: 

\'I:' Pa1i.•twrrn ei Szkole Terhninmo-Prie.rny~ltmej 
" Lodzi flr7.Y nlfry ŻioronIJ;lie~o Nr 115 Ltnie 
.i~ równie~ wydzięly: elektryczny i mech:mic·zny, 
Państwowe r:inmaYium energetyczne znajduje ~ię 
przy ulicy Kilińskiego Nr 112. W sprawie wol­
nych mfrjEc i warunków przyjtcia powinien Pan 
napisać hez.po6red11io rlo . jednej z pod11.nych 
;,zkół. Sz·koła przy ul. Żeromskie.go Nr 115 po!ia 
da swój internat. 

* * li< 
Rl'SZARD R.: Szczegółowych ,i11Cormadi n-

rlzie.lą Panu w Rejonowej Komc.ndzie Uz.upeł­
ni.ci1, 

* • • 
.lł:;DR.AL RYSZ\RD GDAŃSK: Zgo(Jnje z 

informacjami udzielonymi przez Ligę Morską 
- d;;ie" cz:ęta 0}1ecnie nie są prcyjmowane do 
s;.kół morski.eh. Kobiety, o któryrh Pan wspo­
mina, kształtące !ię obecnie w gdyńskim PCWM 
z;ostały pnyjcite dawniej, teraz jednak zapisy ko 
hitt zost11h zawie~z<me. 

* * "' 

I 
ROKICKI JERZY - GDAŃSK, WRZESZCZ: 

Kurs~· kores-po11dcncyjne, w których hędt rnogli 
brał udział k1mtlydaci na oltł\Jitń iniyniera, SI! 
oheenie w statlimu organfracji. W opn'll7ie blit­
~lll}'Ch iuformncji należy napisać do Centralnego 
Uoęclu S-.kolenia Zawodowego w Wah'Z!lwiC. uli 
ca Pankiewiua Nr 3. 

* • * 
M. K. PABIANICE: Zmartwicma Ala, oraz Czy 

tclnicy rnieJ.o;cowi, iprapią.cy H6ięgn11ć informa­
rji w spr~ie warunków przyjęcia do M.k(lł -

.Jlfl";inni zwracać !ię b_~P(JŚ!'ednio do Dyrekcji 
Okręgowej Szkolenia Zawodowego - ul, Piotr­
kowsk11 Nr 125 - jeżeli chodzi o szko­
ły zawodow~ ~a5 co do ogólnoksztakęcych 
należy się zwrarać do Kuratorium Okręgu Sd..ol 
nei;o, ulica Jaracza Nr 11. 

* * 
J,JNA B. - GNIEZNO: - Wydział Ewi<ien 

cji Ludności mieści się w Łodzi pri:y Alei 
Kościuszki nr 19. 

wał r.rn Mitrofari Mikołajewicz. - To 
g-a łgan i nygus, ale on za wsze okazu ie ci 
dużo ser~a„. Jest nawet chrzestnym 
twojej córeczki ... L.epiej zrobisz, jeśli po· 
miniesz to .. Po co mas7.: sie narażać na 
niepotrzebne p:otki? Zeby§ jeszcze nie 
p<JŻalował tey:o! 

- Rac_ja - p:·zrznal Pó!mrokow. -
Z tego wszystkieg-o mog<} jeszcze wynik 
nąć przykre kom:ekwencj-e.... Nie tobie, 
brncie. pchać się międiy Gogolów i Kry­
l-owych.„ Tar:iei byli geniuszami, a ty.„ 
Ot, robaczek z c~ebie malutki, którego 
rozd:epla lad3 kto.„ Da i sob'.e z tym, 
bracie spokói, bo kiedy nasz szef się o 
tym clow!e, może być jeszcze gnrąco! 

- Tak bęcizic Istotni<: na ilepiej -
3Z•-Oim,JI But::1gin. - My jesleśmy swoi, 
więc nie wy<l::in1y cię, a g<l'ybv nas zapy­
tcin<J, jak to było, pciwierr1y, że coś tam 
nam czytaleś, myśmy k·<l'nak nie zrozu­
mieli, o co ci chodzilo .. 

- K1amać to rzecz również niebezpie­
czna - mrukm:ił Zarnawrin. - Ot. kloś 
zrobi św!i'!stewkn, a drugi musi potem 
:~a to odpowiadać i cierpieć.„ Tobie mo­
że nic ni<:' z··obi2, boś niby chcry, ale 
nam mog~1 porzildn '.e dokuczyć: a ja te­
go strnszni{' nic lubię! 

- P:rnowie. nie tak dośno!.. Ktoś 
idzie .. . Kloo::\0w, .'-.ch0w;1 i no t~ gn zmo 
ty - szepn<jl kttlś a 1;obla :ll\' aui<J;· szyb­
Iw schował 1'.<'S7Ytv. potrm zaś, zamy­
śliws;:v si\_:, \H'.::.tchn~d gk'coko. 

\vyirzymać w domu, w którym dzieją się i owec:o... n!m ... i\fo, i bcd2i.e a\\·?ntura' 
takie a w an lury. chce wyjść. Sytuacja - Rzeczywiście! - p·o<l·chwycil Mi· - A wiec;€, koQ:" I<~oczkm,· mi al ira, 

- Rzeczvwiśc i.e1 rw:g0 się zacqć 
o-kitki.·· T<k;ś nie da i Br-że, ch0trzeżc w 
moim \\'orlnvilu coś h 1;ie<!.0. o cnm ja 
w nti:6'e n'n ll1\'Ś!alc-n1 i n'C'S Z'Zt:'~ c ic go­
towe ... ,~1hcf-' rari ·' . Gt n'r~ t '11cj r?d'li<'. 
1 c~:i 1wdrr· ;11~n 1 1 ;:: 1 ;ru11t. 1\ wy, br'1cia, 
li·nm a ic 1

(' jen:, ;;:a 7.ęba 111 i' 

staje .,-;ie coraz bardziej skomr>likowana. lrofan Mikolajewicz. - Dobrześ · to po- myśli, stw;Hzajac Jasqo~ ·crnJW<1? N·asz c-­
a w dekde. kiedy zj':lwia 5ię wreszcie wiedział, że trzeba się trochę poduczyć. r:;·o Jer:iakina! Czvi ""':r jest tlll rÓ\\' lli·d 
dostnj;1v Q·ość, z.astaie on l.ekarza, który Ale pnzwńł. 1.;ocha-;iu, Ż€ zwrócę ci malą rJrk:1 tytularnym? ".::zv nie awanturujt 
przyklada D'.:lturbmvanemu meżowi kom- awagę. \V twoim wodewilu/ wysiępuj~ się sta:~ zi:· S\vDi<1 ż1x~a) I en n;~ ma 
presy '. r~wirnwego, soi su jącego proto- rzeczywistv radca stam• Kkszczów ..• i· córki?.. Tai.;, \I ' ) pisz. W' 'Ii:A:u j, to 0:1 1 

kół o zakiócenił p.orz<tdku publicznego .. wiesz co, pr.zyiacielu'.. To iest troch~ Dz;ęlrn jemy ci przvj;:i " ':-'.11„ źe-~ przyt<l~·J 
To hylaby główna treść wodewilu, w ryzykown~. bo nasz prz.efo ±·„my, równ:eż !·(Jgów t~mu dran1ow11 

którvm. n;,·.::-z wvj~ei wvmit'-nionvt:h rzeczv1,vistv rade.a stann. moż<" nnmv-. - \Vi:e:11y kim jest Jeniakin - orz.er· 

W tri 2lw•; li zrohil -,;(' ruch. hn nn:v· 
;·;;.·si·1r10 1v! 1-'.n·e k-aiO\VV !-"?JlllDau. (Jo~­
r i{' W\fJ,'i[-, ' i <.,·r) ]; :,, .1'f'· S1. !1' 1' i lll!'az po-
1\1.' llJ roz'.·:;.cl S:r? w 111 .kzccn ;n 

{T!urn . A.) 
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PRZY&ODY WICKA I WACKA 

WACEK: - Mieliśmy iść dzisiaj na j WIC:EK: - Zgoda! Więc słuchaj pan! I WICEK: - A kiedy już był na se·~ię ., WACEK: - Wiciu!1i~!. P?goda!„. 
wy.cieczkę. Ale że pogoda jest niepew- Pewien bezroootny w Ameryce włóczył ripalony, podeszło do niego kilku drabow WICEK: - No to 1iu~ idziemy! 
na, to zostajemy w domu. Teraz namy-

1 
się bez celu, a wid'ząc tłumy plażujących, I z Kukluxklanu i, potrząsa·jąc strykiem, I SOBEK: - Ale dokoncz. pan! 

ślam się, co tu robić... w braku laku postanowił także się opa- ponuro zawyło: .„pan jesteś Murzynem". WICEI~: - Obecnie me mam czasu. 
SOBEK: - Opowiedz pan bajkę! lać„. Chyba, ze innym razem ... 

'~~ 
Czytai: pod starym kantem 
Leżały sobie świeżutkie, czyściutkie i wabiły 

każdego, kto na nie patrzył. Aż ślinka szła sa. 
ma do ust na myśl o przyjemnościach, które mo 
gły dać. Tym hardziej, że wydatek z nimi zwią 
zany nie był duży. 
Przechodząc, wstąpił więc do środka. Poprosił 

o nie. Nie odmówiono mu. Zabrał je z soh11 i 
wyszedł. Znalazłszy wygodne miejsce w parku, 
chciał wreszcie zażyć przyjemności, na któr11 na 
brał apetytu. 

Gdy tylko jednak dotknął ich ręk11 - wydał 
okrzyk wściekłości. Bo te świeżutkie, czyściutkie 
czereśnie leżały tylko w oknie wystawowym „na 
wabika", ale te, które kupił w skJ~„pie i mial w 
torebce, były mocno nadgniłe, cuchnące nawet. 
Więc przyszelll do redakcji „E~prassu" i opo­

wiedział w jaki to sposób właścicielka sklepu 
przy ul. Piotrkowskiej 190, H. Korusiewicz, na­
brała go. 

Nic można powiedzieć, aby „kant" z oknem 
wystawowym był nowy, ale nie znaczy to, że po-
1dnno się tolerować tego rodzaju oszustwa. 

Towar wystawiony w oknie musi być taki sam, 
jak sprzedawany w sklepie! (se) 

Dzisiejsze koncerty 
w parkach łódzkich 

l>ziś, tj. w niedzielę Wydział Kultury przy Pre 
zydium Rady Narodowej organizuje wczasy 
świąteczne w dwóch parkach miejskich, a miano 
wicie w parku 19-go Stycznia (Helenów) oraz w 
parku julianowskim. 

W parku 19-go Stycznia o godz. 16-ej odbędzie 
się koncert muzyki słowiańskiej, w którym u­
dział biorą: LOS pod dyrekcją Tarskiego oraz so 
liści - - Iza Strzałkowska, Michał Ślaski, Anna 
Tokarczyk. 

W parku julianowskim - muzyka z płyt. 

Strażnik wpr°'~ adził nowego klienta do ce­
li i pyta: 

- Czy macie jeszcze jakieś pytanie? ..• 
- Owszem - odpo,yiada wiezień. - Chciał 

bym się dowiedzieć, czy tu jest jakieś wyjście 
zapasowe„. 

* * l< 
Rozmowa dwóch sąsiadów. 
- Wie pan, moja żona nigdy przed trzecią w 

nocy nie idzie spać„. 
- A co ona robi tak długo? 
- A nic„. Czeka na mnie„. 

* * „ 
Pan Hipolit wynajął pokoik sublokatorski u ja 

kiejś staruszki. Spotyka go znajomy. 
- Jak się panu mieszka w nowym mieszkaniu? 
- Owszem, dziękuję, niczego sobie„. - odpo-

wiada pan Hipolit. - Wszystko byłoby zupełnie 
dobrze, gdyby nic to, że ten pokój jest tak dia 
belnie mały. Jak chcę grać na harmonii muszę 
wyciągać ręce przez okno„. 

* * "' Żona pana Teofila, odznaczająca się niepośle 
dnią tuszą, wy j echała na kurację odtłuszczającQ. 
Wraca rozradowana i rzuca się mężowi na szyję. 

- Teofilku!„. Powinszuj mi! „. Strasznie zes~ 
cmplałam!„. 
Mąż spojrzał na żonę, która na oko nie wyda 

wała się szczuplęjsza niż przedtem i zapytał: 
- Skąd wiesz?„. 
- Jakto skąd?„. Teraz gdy wchodzę do budki 

telefonicznej, mogę już za sobą zamknąć drzwi! „. 

"' * .;c. 
Dwie artystki posprzeczały się w garderobie. 
- Wszyscy mówią, że z każdym dniem stajesz 

się brzydsza! - docina jedna drugiej. 
- Ja jeszcze potrafię - odpowiada ta :uta -

ale u ciebie to jest niemożliwe!... 

Dom odremontowali, zapomnieli o.„ oknach I 
--------------------------·-----------~ 

Kosztorysy „na oko" Nie wolno tolerować 
partactH'a 

powierzać fachowcom • 
I ludziom Roboty 

W posesji pr:zy ul. Zgierskiej 42 pr::;epro­
wadzono kapitafoy remont. Przebudowano 
dach, odświeżono budynek z zewll'ltr:z i wew 
nątr:z. Jest tylko jedrio „ale". Technik, który 
sporządzał kosztorys :zapomriial o„. oknach. 
Rezultat jest taki, że w wyremontowanym do-

mu zostały przegniłe framugi, które trzeba 
było zabić deskami! 

Przy ul . . Nmvo-Zarzewskiej 25 po dokonaniu 
remontu MPB miało wybudować murowane 
ubikacje na miejsce starych, które gro:::iły 
zdrowiu mieszkańców całej dzielnicy. MPB 

Szkoły dla pracuiących 
Zapisy ro2 pocznq się w dniu 23 sierpnia rb. 

Jak iuż donosiliśmy, od 1 września ci kursów początkowej nauki czytania 
uruchomione będą w całym kraju diwu- i pisania, co pozwoli im uzyskać wy­
stopniowe szkoły dla pracu iących, za- kształcenie średnie i ewentualnie - wyż 
miast dotychczasowych szkół dla doro- sze. 
:>łych. Szkoły nowego typu uwzględnią Dla osób, którym warunki pracy lub 
r-"°trzl!by 1udzi pra<:v w mieście i na miejs-.::a zamieszkania nie pozwalają na 
wsi przez przystosowanie godzin nauki regularną naukę uruchomionych zosta­
cio cz;:isu sluchaczv. Na wsi rok szkolny nie na terenie województwa łódzkiego 5 
trwać będ'zie od i5 października do 31 szkół korespondencyjnych. Słuchacz ta­
marca. kie.i szkoły uczy się ze specjalnie redia-

Do szkół dla pracujących przyjmowa- gowar.ych i przesyłanych mu skryptów 
ni będą kandydaci z wykształceniem w wtedy, kię<ly mu czas na to pozwala. 
zakre~ie 4 klas szkoły podstawowej. Aby Zapisy do szkół dla pracujących rozpocz 
umożliwić naukę osobom, które tych ną się 23 sierpnia. Wykaz tych szkół po­
kwalifikacji nie posiadają, zostaną zor- damy w najbliższym czasie. Narazie 
ganizowane Jednoroczne kursy wstępne. I informacji można zasięj!aĆ w Wydziale 
le szkół podstawowych dla pracujących Oświaty Rady Narodowej, Lódz, Piotr-
będą mogli również korzystać absolwen- kowska l 04, tel. 148-96. (I) 

Skąd ten swąd? 

Puszki stolą na ulicy 
gdyż dozorcy leniq się wsławić. ie na podwórze 

Bardzo często sarka ją mieszkańcy Lo-1· Nie~tety, dowrcy nasi jakoś nie kwa­
dzi na wywóz·kę śmieci. Chodzi głównie pią sii; z wypełnianiem tego obowiązku. 
o to, że puszki na śmied zbyt d~ugo, cza Pomimo, że śmieci wywieziono już 
sem nawet o 2·ei i 3·ei po południu, sto- przed południem, pusz.ki z ich winy 
~ą na ulicy, zamiast znaleźć się na po- „zdobią" chodnik przed domami jeszcze 

dworrn. Winę przypisuje się za to w godzinach popołudniowych. 
ZOM-owi. Sprawą tą powinni się bardzie.i zainte 

Zup&-lnie jednak nies!usznie. Czynności resować administratorzy domów, obsłu· 
ZOM-!.! bowiem ograniczają się wyłącz- giwanych przez leniwych dozorców, 
nie do przetranspmtowania puszek z po- względnie też członkowie komitetów do­
rlwórz na uUcę i ich opróżni·enia. Odsta- j mowych. „Ozdoby" takie powinny zni­
wienie ich na podwórze- nie należy już kać z chodników jak najszybciej po ich 
do te.i instytucji, lecz do dozorców. opróżnieniu przez ZOM! (kb) 

Miasto już my ś/i„. o zimie 

Poniemieckie samochody pancerne 
oczyszczq drogi wylotowe ze śniegu 

Władze miejskie w Lodzi myślą już 
o ... zimie. Słysząc to, możnaby przypusz­
czać, że chcCJ w ten snos6b „odstraszyć" 
piękne lato, którym mieszkańcy Lodzi 
nie mog<J się nacieszyć. Tak lednak nie 
jest, chodzi howiem o coś innego. 

W myśl siusznej zasady „o czym masz 
pomyśleć jutro, pomyśl dzisia i" rozpo­
częto JUŻ teraz star~nia o kilka maszyn 
do odśnie7ania dró9'. i ulic. Zapobiegli­
wość ta jest wynikiem nauczki z zeszło· 
rocznych starań, które właściwie nie da­
ły żadnego rezultatu bo były poczynione 
za późno. 

W tvm roku iedna·k snr;;iwa bedzie. 

uda je się, zupełnie inaczej załatwiona. 
Do tej poty, zdążono już obejrzeć wraki 
samod1odowe w Elblągu, z których kilka 
przywiezie się do Lo<l'zi. 
Będą to poniemieckie samochody pan­

cerne na gąsienicach. Wybór na te właś 
nie maszyny padł dlatego, iż są o wiele 
silniejsze, a zatem i przydatniejsze na· 
wet od łódzkiej „zamiataczki-polewa­
czki". 

Przywiezi<lne do loc1zi wozy pancerne 
przerobi się na pługi do odśnieżania, 
które o wiele s!mteczniej będą mogły 
oczys2czać szosy wylotowe, prowad'zące 
z Lodzi do szereeu miast. (ks) 

odpowiedzialnym 
:zdążyło ukońc:zyć remont i pr:zygotować matt. 
rial do budowy, mającej się :zac:zqć w połowie 
c:zerwca. Niestety, do dzisiejszego dnia Za­
rzad Nieruchomości nie dostarczył dokumen­
ta~ji technicznej, mimo kilkakrotnych moni­
tów :ze strony MPB i nieustannych sikarg lo­
katorów. 

Remont posesji przy Nowo-Zarzew>;'. ,i<'i '' 
musiano pr:zerwać, gdyż w trakcie ·robót oko 
zało się, że kosztorys nie pr:zewiduje, co zro· 
bić :z i1:adliwą ko11stmk1;jq dachu. 

Takie wypadki moglibyśmy mnożyć 
w niesikończoność. Bez przesa~y można 
stwierdzić, że prawie 100 pr-0cent kosz­
torysów robót remontowych, dostarcza­
nych przez Zarząd Nieruchomości, trze­
ba po;:;raw1ać i uzupełniać w trakcie ro­
bót. Przeciętnie biorąc, koszty rem on· 
tów s~ zazwyczaj dwa i pół razy wyż­
sze od prze·:vidywanych w kosztorys ie . 

Ale to nie jest jeszcze jedyna wada 
kosztorysów. Bywa często, że w zlece­
niu technik napisze: „Naprawa 1000 m 
kw. podłóg" i na tym koniec. Które po­
diłogi trzeba reperować, o to już muszą 
się głowić wykonawcy. Wywołuje to 
często żale wśród lokatorów: „&i jak to, 
u sąsiada zreperowaliście, a u mnie nic? 
Dlaczego?" 

Jasnym się więc staje czemu należy 
przypisać tak częste przerwy w robo­
tach remontowych, albo takie wypadki, 
że zreperowano sufit, a o podłodze za­
pomniano. Bywa też, że po wymalowa­
niu mieszkania przychodzi zdun i roz­
wala piec. I tu znów przykładów można 
by było przytoczyć wiele. 

A przedsiębiorstwo remontowe nie mo 
że wykonać rnbót, które nie zostały za· 
tw:Hdzone w kosztorysie, b-0 za to nikt 
nie zapłaci. Opracowywanie dodatko­
wych zleceń zabiera mnóstwo drogocen­
nego czasu i naraża MPB na straty 
przez spowodowanie przymusowych 
przerw w pracy. 
Winę ponosi tu Zarząd Nieruchomo­

ści, który powierza wykonywanie kosz­
torysów ludziom bez odpowiednich kwa­
lifikac.ii, a poza tym, nie stosu.ie żadnych 
~ankcji w stosunku do niesumiennych 
osób. Nie należy po raz drugi dawać do 
opracowania kosztorysu technikowi, któ 
ry już wykazał niedbalstwo, lub brak 
umie.iętności. 

Zd'arza ją się jeszcze takie karygodne 
wypadki, iak przytoczony przez jedncg·o 
z kii.er:;wni.ków MPB na posiedzeniu Mie j 
skiej Ra<l'Y Narodowej: 

- Na ul. Targową 15 przyszedł tech· 
nik, że.by sporządzić kosztorys koni€cz­
nych robót remontowych. Nie fatygował 
&ię zbytecznym według niego, chodze­
niem po mieszkaniach, ale stanął na pod 
wórw i w ciągu kilku minut odnotowa'i 
sobie stan p(Jsesji na podstawie opowia­
d1ania dozorcy„. 

Stan naszych domów pozostawia wie­
le do życzer.ia. Szybkie i sprawne wy· 
lwnywanie remontów jest nakazem 
chwili. Dlatego też nie można tolero­
wać partactwa i niedbalstwa łudzi nie· 
odpowiedzialnych, przez których marnu­
je się czas i pieniądze. 

Roboty należy powierzać tylko tym, 
którzv dadzą gw:> rricję, że ie dobrze wy. 
kona ją! 'I) 
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Odbudowa Gdańska Dobrze podonq muzykę każdy po/cocha! ACEN 
Popularne koncerty z. płyt '<& , 

dla ośrodków i świetlic robotniczych O · • · 
Nie wszę<lz~e docier~ją dob~e. zespoły nych, zagadnienie rytmu w muzyce, ope- Ut ma Ją OJCZVZDQ 

Zab.) tkowe kamienice przy ul. Długi Targ odna­
ll ianc są w szybkim tempie. W głębi - zahytko­

wy Ratusz i Dwór Artusa. 

Pracownicy ho te I i i MZK 
pode;mu ;ą zobowiązania 

na c ·1.e~ć Manifestu 
Dla uczn•~nia 6-ej rocznicy Manifestu 

PKWN pracll\vmcy poszczególnych przed 
~ięb i o :stw mie jskich równi·eż przyjęli 

szere.!!, zobov.-iązań. 
Penonel Hot di Mi~ iskich postanowił 

rioprowadz ić do porządku 19 pokoi na l 
J:iętrz? w „Gra nd-Hotelu", wybudowa­
nych cstatn io przez MPB i oddać je do 
użytku dnia 22 lipca. Zobowiązano się 
ponadto zalożyć w „Savoyu" archiwum 
akt od •r. l 94ti. · 

Pracownicy MZK zobowiązali .s ię wy­
bud-o w a ć boi: znicę przy Il za jezdni, wy­
kon ać su w· 1 i cę w warsztatach drogo· 
wych. p·o móc przy rozb iórce starych bu­
~yn ków na mie jscu, gdzie mają powstać 
nowe warsztaty, tramwajowe oraz po­
móc przy bu dowie no'.>/e j lmii na Zwirki 
i Al. Ko ścius zki. (bk) 

U w a~a. studenci! 
W uzupełnieniu wiadomości o doclatkowd licz 

hie miejsc na letnie obozy akademickie podaje 
my, iż zgło szenia studentów przyjmować się hę 

dzie jeszcze tylko w poni edzi a łek, w lokalu Okrę 
gowcj Komi,ji Zrzei;~eniu Studentów Poli;kich 
przy ul. J ar.1c7.a H. 

* * „ 
Poczynając ocl lipca, Uniwcrsytn Lódzki prze 

jął 011 Komitetu Uczelnianego ZSP sprawę wycla 
wania bil etów tra1'nwajowych dla stuilentów w 

okresi e wa!rn r ji. Zgłoszenia na hilrty mie•irczne 
ważn e nu sieri)il'ń , przy,jmować będzie refc~at 
do spraw stuilenckich UL w tt'rminie ocl 10 do 
25 bm. w godzinach od 10-cj do 13-ej. Bilety 
można będzie odhicrać od 26 hm. 

muzyczne, me wszędzie istme1ą koła ra, muzyka ludowa, pleśń masowa itp. 

amatorskie, często zaś uprawianie ja- Każdy komplet będzie zaopatrzony w 
kiejko!wiek muzyki uniemożliwia po broszurę ze słowem wstępnym do koncer 

prostu brak dostatecznej ilości instru- tu z płyt na wybrany temat oraz szczegó 
mentów. Dla takich właśnie ośrodkó·.,. !owymi, przyst?pnymi objaśnieniami d'la 

słuchaczy. Broszura będzie służyła za 
wprowadza się nową formę ttpowszech- podstawę pr('lekcji przed i po koncercie. 

niania muzyki przy pomocy specjalnie - Wychodzlmy z założenia, że nie ma 

nagranych kompletów płyt i gramofo- trudne I muzyki. Może być tylko muzyka 

nów z adapterami. źle podana. Dobrze podaną i objaśnio­
Departamerit Amatorskiego Ruchu At- ną każdy słuchacz zrozumie i pokocha -

tystycznego nawiązał w tej sprawie mówi jeden z inicjatorów nowej formy 
wsp6\pracę ze Zw. Zaw. Komp.ozytor.Qw propagowania muzyki, inspektor Zam­
oraz Państwowymi Zakładami Fonogra- brzycki. 
iicznymi. Dla realizacji projektu będą Inicjatywa jest szczęśliwa. Pozbawio­
opracowane i nagrane komplety płyt, ne muzyki świetlice czeka ją niecierpli­
ilustrujące rozmaite zaJ!adnienla z za· wie na równie szczęśliwą realiza~ję pro­
kresu muzyki, np. rozwó.i form muzycz· !ektu. 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 

Tokarzy, ślusarzy, stOlle.r.ey, modelarzy, spa­
waczy wykwalifikowanych, tec:hnika biill1'a 
fabrykacji na· stanowisk-0 lclerownicrze, pomoc 
fa<:hową, ootrudnią natychmiast Zgierskie Za 
kła.dy Przemysłu Wełn~anego im. J. Płetru­
sdńs'k~o. Tereoowa Ba'7l!l Remontowa. Zgiera 
ul. Dąbr-0wskiego 15. Zgłoszeillia przyjmuje 
Oddział Personalny. 413 

Tka.cz;;- na krosna kortowe wykwalifikowa­
nych, przykręcaca:y i śrubowll'ików na prrzę­

dmlnię zgmebną , r-0botników do Wydziału 

Gosipo<larczego rza.trudnią natychmiast Zgier­
skie Zaikłady przemysłu Wełnianego im. Dą­
browskiego, ul. Waryńskiego 6. Zgłoszerria 

przyjmuje Wydział Personalny. 414 

lnżyn'ierów i techników z praktyiką handlową, 
handlowców ze znajomością branży maszyno­
wej, znajomość języików obcych pożądana, po­
szukuje Centrala Zaopatrzenia Przemysłu Pa­
pierniczego w Lodzi. Pisemne zgłoszenia przyj 
muje Dział Personalny, Łódź, Więckowskiego 
33, parter. 420 

Siłę fachową na stanowisko księgowego do 
Gospodarstwa Rolnego poszukują żyrardow­
skie Zakłady Przemysłu Włókienniczego, Przed 
siębiorstwo Państwowe Wyodrębnione w Ży­
rardowie. Warunki do omówienia na miejscu. 
Oferty wraz z żyei<>rysa.mi należy kierować 
do Wydziału Personalnego wyżej wymienio­
nych Zakładów. 39:5 

3 techników do Wydziału Technicznego, kie­
rownika B. li. P., 20 obrębiaczek wykwalifi. 
kowanych, na maszyny dwuigłowe, 2 stcmplo­
waezki wykwalifikowane, 6 dziewiarzy wykwa 
lifikowanych zatrudnią natychmiast Zakłady 

Przemysłu Dziewiarskiego im. Tomasza Rych­
lińskiego, Łódź, Al. Kościu'lzki 23-25. Zgło­

szenia przyjmuje Wydział Personalny. 396 

Wykwalifikowanych pracowników finansf)­
wych, księgowych bilansistów, biegłe maszyni­
stki - sfrnotypis tki, pracowników gosPodar­
czych, tokarzy • śleserów, kreślarzy, techni­
ków - mechaników, inżynierów, zatrudnią od 
zaraz Łódzkie Zakłady Wytwórcze Apantury 
Niskiego Napięcia, ul. Przędzalniana 71. Zgło­
szenia przyjmuje Wydział Personalny. 425 

22) 

Tkaczy wykwalifikowanych na krosna angiel­
skie, cieśli, stolarzy, ślusarzy wykwalifikowa~ 
nych, technika • elektryka, uczniów na oddział 
tkacki pmvy~j lat 16, robotników go~podar­
czych, zatrudnią natychmiast Zakłady • Prze­
mysłu Bawełnianego, Przeds.iębiio,rstwo ?aii­
stwowe Wyodrębnione z siedzibą. w Ozorkowie. 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny. 421 

Monterów I pomoc przyuczoną na wysokie i 
niskie napięcie oraz na instalację prac przv 
elektryfikacji wsi, zatrudni od zaraz na le­
renie Województwa Łódzkiego Spółdzielnia 

Pracy Elektryków w Warszawie. Warunki 
płacy wg umowy zbiorowej dla pracowników 
budowlanych, zgłaszać się Baza w Sieradzu, 
ul. Krakowskie Przedmieście 54, browar. 

403 

Głównego księgowego obez.na'llego rz Jednoli­
tym Planem Kont, inżyniera lub' technika 
z długoletndą praktyką n.a stanowisko kie­
rownika energetyki i ruchu. Jedną rutyno­
waną masozynistkę, 2'..:łtrudnią natychmiast 
Zdm\sko - Wolskie Zakłady Przemysłu Ba­
wełnianego, Przedsięłiim-stwo Państwowe 

Wyodrębnione ri siediz.ibą w Zduńskiej Woli. 
Zgłoszenri.a prżyjmuje Wydział Personalny. 

409 

Księgowych, bilansistów, kontystów, plani­
stów, zaot>atrzeniowców, techników, budowla­
wych, elektryków, ekonomislów, techników, 
włókiennik' v, mechaników, maszynis<tk'i wy­
kwalifikowane, prac1>wników gospodarczych, 
zatrudni od zaraz Centralny Zarząd Przemy­
słu Wełnianego w ł,odzi, Al. Kościuszki 3. 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Personalny CZP 
Wełnianego od godz. 10 - 13 cooziennie. 423 

OGŁOSZENIA DROBNE 
MASZYNOPISANIA. STREPTOMYCYN~ 

f b sprzedam, Ks. Skorup 
stenogra ii iurowej ki 1 u szofera. 1331 

Kursy Stenografów - PAS 
Maszyni~tek. Zapisy: pastylki tylko 

oryginalne szwajcar­
Kilińskiego 50, Piotr- skie, kuµię. Zglo3zenia 

k:owska 83. 391. - tel. 143-45. 1332 

cywał sobie, że będzie musiał wreszcie 
rozm6wić się z nią poważnie. 

Byłby to może zrobił' nazajutrz w Cheł 
mach, zauważył jednak w oczach Anny 
roztargnienie i uznał, że nie jest to pora 
na bardziej intymne wyznania. 

Trzy dni potem zadzwonił do me1 
znowu. 

- Dzieńdobry pani! Tu Kruszec. 

Miał niby tej nocy popracować, ale za- - Czy spodobała c1 się Anna? - Ach, pan.„ - wydało mu się, Że 
gło~ Anny zabrzmiał mniej srebrnie, niż 

zazwyczaj. - Jak ~ię pan czuje w ten 
upał? 

pomniał o tym zupełnie i wraz ze Stasią - Jest urocza! - odparł cień więk-

odprowadził Annę do domu na koniec szy i poszli dalej w coraz cichszą noc ..• 

Narutowicza. Odtąd inżynier Kruszec spocykał się 

- Dowidzenia.„ dowidzenia„. - po- często z Anną Stamińską. Prawie zawsze 

Żegnała go Anna. - Było mi bardzo miło towarzyszyła im Stasia. Zresztą były to 

spotka~ pana zno~u. . . . eskapady zupełnie niewinne - kino, kon-
W ciepłą, prawie wiosenną, ks1ęzycową 

1 
certy, teatr, a potem, kiedy się zrobiło 

noc wracał potem zamyśl~my, rozr;narz<; cieplej, wycieczki za miasto: do Grotnik, 
ny, zapommawszy zupełme o Stasi, kto- do Justynowa na plażę do Nowej Gdy-
ra szła obok niego J

0

ak bezszelestny cień. · ' 
~ Il!.„ 

Gdzieś daleko stukały maszyny· W wiei I tak przeszło prawie p6łtora roku. 

kiej fabryce pracowata nocna zmiana. Młody chemik przywiązywał się do 

Przez n!ez_asłonięte okna padały smugi l jasnowłosej panny. Anna coraz mocniej 

ostrego sw1atła. wchodziła mu w krew. Był za nieśmiały, 

- Średnio, proszę pani.„ A dzwonię, 
bo chciałem przypomnieć, że dziś po raz 
ostatni już grają w „Lunie" obraz, który 
tak bardzo chciała pani zobaczyć... Czy 
zechce pani pójść z nami? Bo Stasia wy­

biera się r6wnież„ . Poszlibyśmy na seans 
o 7-ej, a potem.„ 

Odpowiedziała pośpiesznie, zbyt nawet 
pośpiesznie. 

Pamięt,amy z historii kim byli janczarowie. 
Sułtanowie osmańscy, podbiwszy Balkan, pory­
wali dzieci słowiańskie, ażeby je odpowiednio 
wychować i z czasem u;cielić do doborowych 
fJUllców piechoty, walczącej często ze swoimi 
braćmi. 

Adolf Hitler i jego faszystowscy generałowie 
.poszli śladeni władców tureckich i pod najrozma 
itszymi pretekstami wywozili z podbitych przez 
siebie :iem, a więc m. in. z Polski i Związku 
T<adzieckiego dzieci, ażeby wychować je po· 
tem na pachołków faszy:miu. 

Po skofu;zeniu wojny w najrozmaitnycl'i. obo· 
zach, bursach i sieroci1icach niemieckich zostało 
mnóstwo dzieci, które powinny tera;; wrócić do 
ojcz,•z11y. Jednakże propaganda anglo-amerykań­

slm zapewnia, :te po:ostały tylko te d:ieci, któ 
rych narodowości nie udało się dotychczas usta­
lić. Jest to jawne kłamstwo. Pamiętamy dobrze, 
że nie ~k dawno jeszcze pisma nasze donosiły z; 

ob.urzemem, iż jedna grupa dzieci polskich, za­
miast do kraju, wysłana została do Kanady. 
A w ZSRR jest jeszcze wiele matek, które od 
f~t czekają nadaremnie na powrót dzieci, wywie 
z101tych ongiś przez hitlerowskich f as:r.ystów. 

. W jakim celu przytrzymują władze anglo-sas 
kie te dzieci? Imperialiści zachodni, knując zbro 
dnicze zamiary przeciwko pokojowi, ju:i. teraz 
przygo,owujq sobie niewolnihów, którzy, wycho­
wywani w nienawiści do socjalizmu, mogliby stać 
się w przyszłości bezrozumnym narzędziem w 
ich rękach. 

. Związek Radziecki i kraje demokracji ludowej 
1~1e mogq tolerować podobnego stanu rzeczy i ~ 
1ako zdecydowana potęga - tv sposób energie;; 
11y upominają się o zwrot swoich dzieci, 

Doskonały, mocny film produkcji radzieckiej 
„Oni majq ojc::yz11ę" opowiada nam właśnie o lo 
sie takich dzieci, znajdujących się ongiś w sie 
rocińcu na terenie miasteczka Altendorf. Angiel 
ska administracja na wiadomość, że Rosjanie do 
wied"ieli się o istnieniu lego więzienia dla dzie 
ci,, ~ośpies~1~ie ciemną nocą przeu:1zi je do iltłlej 
m1e1scowosc1. Lecz p11łkou:nik Dob1-ynin, szef mi 
sj1 radzieckiej, 11ie daje się oszukać - walc?.y 
o każde radziechie dziecho. · 

Autore111 tego interesującego f: l:iu, odslania­
~ąccgo kulisy anglo-wskich matactw j perfidię 
ich -metod, jest śil'ietny pisarz radziecki, u:ielo­

kr~tny laureat Nagrody Stalinowskiej - Sergill.!z 
Michałkow, a wyreżyserou:ał go A. Fajcymer i 
~· Lego~zin. W rolach ważniejszych grają: N. 
Zaszczypina oraz Paweł Kadocz11ikow. 

Zbiórka kości 
w ~tołówkach i 1estourocjach 

\V gmqJOdach, restauracjach, etołówkach codzien 
nie pozostają pokaźne ilości kości. 

Dotychczas nie były one wykorzystywane. czę­

sto wyrzucało się je po prostu wraz ze śmiecia­
mi. 

Obecnie, na mocy zarztdzenia Min. Handlu 
Wewnętrznego, wszystkie zakłady masowego ży­
wienia mają obowiązek waielkie kości polrnnsum 
i-yjnc zbierać w specjalnych naczyniach i przeka' 
zywać Zbiornicom Odpadków Użytkowych wg. 
uotalonego cennika. 

- W naszej fabryce robotnicy zaczy­
nają organizować strajk. I słusznie. Wła­
ściciel nie powinien omijać ustawy zbio­
rowej i ... - zaczął Kruszec i nagle przy­
stanął. 

Stasia zauważyła, Że zmieniła mu się 
twarz. 

Poszła odruchowo wzrokiem za jego 
spojrzeniem, a wtedy zobaczyła i ona.„ 

Po drugiej stronie ulicy w niebieskiej 
sukni, sama ~iebiesko - oka, smukła, jasna, 
roześmiana, szczęśliwa, szła Anna Sta­
mińska. 

Towarzyszył jej inżynier Jerzy Orten:. 
I on był rozbawiony, rozgadany. Widocz 
nie powiedział właśnie coś bardzo zabaw­
nego, bo Anna potrząsnęła głową i roze­
śmiała si« głośno. 

Idą oboje wYSOCY, dotykając się ramio„ 
nami, aż zniknęli w gęstym tłumie. I tyl­
ko raz, z daleka, mignęła jeszcze niebieska: 
suknia Anny i błysnął - jak pierścień 
rzucany w wodę - pukiel jej złotych 
włos6w. 

Był to jedyny niemal znak życia wiei- ażeby zdecydować się wreszcie na wyzna­

kiego miasta, które powoli układało się nie, przeczuwał jednak, że moment ten 

do sm.: - a nad jego sennym spokojem nastąpi prędzej czy p6źniej. 

- Nie, dziś wykluczone!. .. Mam pew­
ne rodzinne zobowiązania... Niech pan 
idzie ze Stasią, a potem przy sposobn0ści 
powiecie tlli, czy film był rzeczywiście Kruszec nieprzytomnymi niemal oczy-
dobry ! ma spogląda w ślad za nimi„. 

wiatr przepędzał chmurki, wędrujące przez 
rozgwieżdżone niebo. Ostatnia wycieczka do Łagiewnik dała 

Stasia spojrzała w pewnej chwili w za- mu wiele do myśJenia. 
myśloną twarz swojego towarzysza. Nie było to ze strony Anny nic zdroż-

- Nad czym tak dumasz? ncgo, czy nie lojalnego, że skorzystała 

- Ach, tak sobie ... o wszystkim i o ni- z okazji i wsiadła do samochodu inżynie-

czym! - odpowiedział głosem człowieka ra Ortena. Dlaczegoż więc uczuł w sercu 

zbudzonego ze snu. I znów w cichej nocy ostre jakieś szarpnię<::ie? Dlaczego ogar­

wędrowały dalej dwa cienie. Wreszcie, nął go niepok6j? 
nie odwracaiq.c głowy, zapytał cień mmeJ- - Kocham Annę„. jestem nawet o nią 

szv: zazdrosnv! - analizował sam siebie i o.bie. 

Powiedziała jeszcze parę zdawkowych - A więc jednak miałem rację!... Prze-

frazesów i odwiesiła słuchawke. czucia nie omyliły mnie.„ Tera.z rozu-

- Trudno, p6jdę tylko ze - Stasią! miem . przyczynę. ~oich . ni~pokoj6w. 
westchnął młody inżynier i ogarnęła go Sluszn~e l~kałet? s1ę, ze ta h1stor1a z Orte­
melancholia... nem me będzie przelotnym epizodem, 

Ze Stasią spotkał się piętnaście przed '- chmurnieje coraz bardziej. 

siódmą przed Grand Hotelem. Oboje po- Siedząc potem w kinie, spogląda na 

wiedzieli niemal równocześnie: ,.Szkoda, przelatujące przez ekran cienie i obrazy 

że Ania jest dzisiaj zajęta" i poszli w kie- i niedytuje posępnie: , 

runku ulicv Przeiazd. (Cd ) . .n.' 

... 
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17 milionów złotych 
zao&zc:zędzq pracownicy MPB 

Do potężnego ruchu Lipcowea;o włąrzyli się 
równie~ pracownicy Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego w Lodzi, którzy podjęli >zereg zo 
howiązań w c&lu uczczenia święta Manifestu 
PKWN. 

Oddziały remontowe zobowiązały się wykonać 
przedtermino"·o szereg prac, dzięki czemu I Od 
dział nzy~ka ćwierć miliol"'t tł oszczędności, Il 
Oddział - 767.320 zł i Ilf Oddział - 868.000 
zł oszczędnol!ci. 

Na konto Oddziału Nowego Budownictwa w 
· swiązku :o: ponadplanowymi J.lracami i budową 

m1iedla rohotniczcgo na Radogoszczu - przypa 
dnie 1.528.080 zł oszczędiJo6ci, 7,aś na.iw iększe, 
ho ·wyrażające się sumą ok. 10.000.000 zł 1m:ypad 
ną na Oddział Wykol1czeniowy, dzięki wykona­
niu ponad plan remontów szeregu szkół. Wyclzia 
ły Personalny, Ogólny i Oddział Inspekcji 7.aos1 
ez:ędzą przy budo111·ie harakó,„ pny ul. Ziołowej 
67.200 zł. -

Ogólna suma oszczędności, uzyskanyl'h prze.z 
pracowników MPB wyniesie Hi.900.535 złotych. 

(p) 

Smutne, 'ole prawdziwe 

Myszy nadal sią tuczą.„ 
Dobk&nale i:aopatrzoną 8.piżarn i t dla rnyszy oglą 

damy w magazynach Fabryki Tektury Falistej 
1:irzy nlicy Henryka na Chojnach. Kilkadziei;iąt ty 
sircy ramek (2 wagony), czyli wkładek, slu:iących 
do nawijania materiałów - ble>kujc magazyny od 
roku. Do tego czatiu utuczyło się ju;; na tych 
wkładkach pięć pokoleń mysich, stanowif one bo 
wiem doskonałą pożywkę i znakomicie wpływają 
na ro1:rodczość rodza.iu mysiego. 

Centrala Zaopatrzenia Przemysłu P1f'[lfomiczego 
ograniczyła swoją roll' jedynie do przekazania 
Fa-bryce Tektury zamówienia na wkładki tUa 
Farbian\i i Wyko1ici.alni „Pie1'Wszej", w Rudzie 
Pabianickiej, nic troszcząc się - pomimo nieu­
&tal'l.nych prz}·11011111ieó i próśb o zw1>lnienie maga 
E)"tlów - ahr "·kładki te zostały o<lebraue. 

Przed paru miesiącami poruszyliśmy t~ siłra"'r 
na lan11u:h „Expressu li.". OtrzymalEmy WTI<'t 

„wyjafoicnie" t: Centrali Zaopatrzenia, które wpn . . 
wdzie nic nie wyjaśniło i nie dowiedzieliśmy sit 
o powodach tego karygodnego z.auiedbania, przy 
pa5zci:ali~ruy jednak, że Centrala laopattr.enia 
ni et'\\ łocznie zlikwiduj!' twoje zaniedbanie. 'l'rm 
czasem„. Wkładki nadal tarasują maga·zyn, s7-Óste 
pokolenie m)-,.ie jest już w drodze na świat, a 
Centra.la Zatwatrzenia wcilł~ czeka. 

Ch) ba do dlWili, kied y do~tatecmie już r1>7.flle 
ninny my ~i ród r1ożre ją jak .króla Popiela„ ( p) 

PEESESIE - POPRAW SIĘ! 

Nabyłem w l!lklepie PSS ~ 574 - ul. Piotr· 
kowska 127 0,5 kg kiełb-asy (grubej) w cenie 
420 zł za kg, która niestety, po ror.pakowaniu 
była w stanie nie nadającym się do użycia. 
Uważam, że placówka handlu uspołecz.nfone 

go p1lwinna zwróc\e więcej uwagi na to, eo 
sprzedaje klientowi, a nie narażać gu na nie­
potrzebne straty i ewentttalne przykrości ze 
strony domowników (fony!!!). 

Pod adresem PSS przesyłam tą drogą proś­
bę o zwrot wpł11conyclt pieniędzy lub o ekwi­
walent w towarze, n·adająeym się oo spożycia. 
„Pachnącą" kiełbasę zatrzymuj~ do dyspozy­
cji kierownictwa sklepu nr 574. 

Witołd Jóźwiak 
Łódź, ul. Wigury nr t3 

Nie 1><nA>Staje nam nic innego, jak przeka· 
zać tę pr<>$hę PSS i zapytać, jak to się dzieje, 
że tego rodzaju towar trafia do sklepu. 

W odpowiedzi na nasze ortvkuły 

.:EXPRESS ILUSTROWANY'" 

Masowv „ napływ n1łodzieży • 
Zostanę technikiem! 
A ja mechanikiem! DO SZKOŁ 
A jo elektromonterem I zawodowqch 

Synowie robotnik9w i chłopów zdobywają wiedzę focho"yq 
Również dziewczęta coraz chętniei garną się · do zawodu. 

W dniarh od 22 czerwca clo 5 lipca br. •Zkoły zmrndowe w rahm kraju przeprowadzi- rnez dziewczęta. N a jwiększy napływ mło 
ly w 11in·waZ)lll terminie wpisy uczniów na rok szkolny 1950-51. dziieży żeńskiej w Warszawre zaznaczył 

Młodzież nlilbOWI) garnie o ię do szkól ~awndowyrh w przeriwi('llotwic rlo lat d111rni{'j- się \V szkołach handlowyd1 i administra 
~'l.) eh, kiedy to pod wpływem tradyl'ji hurżuazyjn~ eh i cltobnomicszczańskicb 1ntępo- .· h __ . 'k. l 
;,ała gremiab1ie do ozkół oi;ólnokształcącyrlt. cy IDYC w~zei 1ego ypu. 

wf przełomie lJ 111 przed uje młodziet n •botnicza i rhlop:;ka, otanowif!ca znaczną więk- Olbrzymi pęd młodzieży ro.Ootniczo-
;io~ć ~andydatów do ~zkól kształcących ~pl'cjali~tów dla przemyd.u i innych gałęzi . na-1 chłopskie i d'o. n<1uk~ w. s~kolach za wod?. -
s.:ego zyna r.;ospod~rrzcgo. wycli iJu.stru I~ na 1lep1e1 fakt przybycia 

W Uidzi w pierwszym ~erminie wpi- 108 lianóyclalów w tym około 90 proc. cio Warszawv 2 uczennic pochodzenia 
sów zgłosiło się do szhół zawodowych o młodzieży chlop·skiei. chłopskiego 'z odl. eg-łych zakątków pow. 
20 proc. więcej mkJdzi,~ży niż w roJrn W Warszawie 1uz w pierwszych drohi.czyńskie~o w woj. białostcn:kim, 
ubiegiym. dnia-eh wpisów dD wielu szkół zawado- które nie bacząc na ,trudności wynikłe z 

M. in. do Pa1'istwowej Szkoły T€chniki wych zgkJsiło się znacznie więcej m!o- braku środków finansowych i niezna.io­
Prz.emyslow{;j wpłynęło ponad 970 po- cizieiy !1.iŻ pi~n?\•. 1ano. N_ai.wic~ k~zą pop~-. 1 mośc~ .miasta. zgłosiły się do Tec~ni~um 
ciat'! kandydatów na t>iCrwszy rok nauki. 1arnosc113 wsrod 111lodz1ezy cieszą się Adm1n1stracy.ino-Handlowei:ro. Dziewczę 

Masowo garną sie również synowie technica mechaniczne wszełkiei:ro rodza~ ta te otoczone zostały opieką dyrekcji 
rnbotników łódzkich i intelig~ncjj pracu .iu oraz technica budowlane, ksztakące szkoły która poczyniła kroki w edu za­
jące.i do Technicum przędzalniczego, <Jbsolwentów szkół podstawowych na ~;ewnienia im miejsca w bursie. 
tkackiego i tarbiarsko-wykończalnicze-1 -techników. W Katowicach liczba z.glosze11. do 
go. Na pterws zy rnk nauki w szkole Coraz większe zainteresowani~ wy- szkół iawod:owyd1 ie'St około 3.3 proc. 
przetwórczo - papierniczej zg-łosiło się kształceniem zawodGwvm wykazują. rów większa niż w roku ubiegłym. Obserwu. ______ ;.....; _____ ,;.,_ __ -:-..._ ________ ;.· -~· -~-~-, .ie się masowy napływ młodzieży z dzie-

W czora i zakol'i.czono rozbiórkę muru od•fłziela iącego część Og-rodu Saskiego, 
przylegaj~cego do tzw. pałacu Btękitnego. Na zdj.: junacy SP z ! I-go turnu6U 
niwelują nowoprzylaczony teren. fot. St. Wdowiński 

Zakończenie obrad MZZZW i O 

wiątych i dziesiątych klas szkół ogólno­
ksztalcących do liceów zawodowych. 

Nahvięl-: szc zaint\')~sowanie . wykazuj~ 
mł'Odzież śląski~o okręgu przemysłowe­
go studiami w szkołach mechanicznych. 
.M.. in. w no i większym na Sląsku ośródku 
:::zkolenia zawodowego - Sląskich T~ch 
nicznyd1 Zakład'acb Naukowych rozpocz 
nie naukę w p1'.ZY'31'1ym roku szkolnym 
na wydz i ałach: m<X'.hanicznym. elektrycz 
nym i chP.micznym ponad! 1.200 uczniów, 

'85 pr·Jc. 11czniów ki szkoły staoo\vić bę­
dzie mło<l'zież robotnicro.-chłopska, 

Szkolnictwo za wodo we przy,jmie 
w roku bieżącym o 12.4 proc. mło­
dr.leży więcej niż w rbku ubiegłym. 
W nowym roku szkolnym utworzone 
będą nowe szkoły zawodowe. zaś w 
wielu Już istniejących szkołach licz­
ba pierwszych klas będzie znacznie 
powiększona. W ten sposób wszyscy 
kandydaci do szkół zawodowych, któ 
rzy z pomyślnym wynikiem z»Jżą 
ei:rzaminy wstępnr f wykażą się zdol­
nościami. będą mozli zdobyć wiedzę 
fachową, aby stać się świadomymi 
budflwniczymi socjalizmu w Polsce. 

Jednośt włókniarzy świata 
gwarancją zwycięskiej ·walki o pokój i polepszenie ·,warunków pracy 

W trzecim dniu obrad Rozszerzonego Komitetu Administracy_jneR"o Mię· 
dzynarodoweg-o Zrzeszenia Zwią.zk ów Zawodowych Przemysłu Włókienni­
czego i Odzieżoweg-o. odczytany został projekt rezolucji, którego iz-łówne 
punkty podajemy poniżej. 

- We wszystkich krajach kapitalisty- walce wlókniarzy z lamistra jkami i 
cznych i zrnarshalliwwanych - czytamy zcrra jcami z,\·i ązkowymi i o tym, że ro· 
w rern!uc ji -- pog-Jębia się kryzys gos- botnicy składając podpisy pod Apel-em 
podarczy, a tym samym pogarsza poło· Sztokholmskim jedncczą się pod zna­
żenie mas pracu jacych. Podżegacze kiem proletariackiego internac jonaliz-
1mperi ałistyczni dążąc do wywołania no- mu. 

Na wst9pie. zawiadomił zebranych, iż 
Zw. Zaw. Wlól,niarzy Fińskich przesiał 
list z piośbą o rzeczywiste przyjęci(~ go 
w sklad Zrzeszenia. 

DLACZEGO J\'IE MA BOMBAJEK wej woin)' czyni~ przvgotowania kosz- Profekt rezolucji podaje główne wyty. 

W 
~em rnootników i stawia ją ich w obliczu czne dalszc1· J)f3CV Zrzeszenia dla polep-

- Decyzia ta r.ia tym powa±niejszą 
wymowę - stwierdzi! ob. Burski., że 
Centrala Z\i.:i0zków Zawod;owvcb Fiń· 
~kich stosu je rep res ie wobec Związków 
wyłamujących si~ z pod jej wpły\vu. 
Jest to dowód wi<!lkiej odwag-i Związku 
Włók'liarzy. 

W ~pTa1.vach organizacyjny<'.h zabi~ra­
ią ic~zcze głos generalny sekretarz 
~FZZ. Gebert oraz nrzcdstawicielka ra· 
<1zieckich wiokniarz); Dogada je wa. 

odriowiedzi na nasz felieton pt.: ;.Co wło 
żyć w upal)·" Ministerstwo Handlu Wewnętrzne- obniżi.;:j plac i klęski bezrobocia. Z dru· S?enia warunków bytcwycli włókniarzy 
i;.o wr.ia~nia co następuje: giei strony rozwija się poko iowa praca ; zdobycia swribód demokratycznych. 

„Zarzut dotyCZf!CY nierfostalecznego z:aopatrze- pa11stw Demokracji Ludowych ze Związ- I Po !(;ótkiej dyskusji nad . prn)ektem, 
n.i(} sklepów sektora uspt•lecznionego w odzież kiem Radz1e1Ckim na czele. W te i walce li I óry ode.si a ny rnstan ie cip kom is ii. ce­
l~kką jak bo~lxijki, szorty itp. jest słuszny i wy o pokoi bioq również udział robotnicy- Jem ostatecznego sformulowania, zabrał 
n:ka z. ogro?i~onych możl.iwości prooukcyjrryc!'· włókniarze i odzieżowcy całego świata. głos SC'kretarz generalny Alcksand{'r Bur 
l\atomra.st 111 e iest 11zas11.dm011y zarzut co d_o mel W dalszym , ciągu rezolucja mówi o Eki omaw:ając sprawy organizacyjn~. 
dosUJtecznego zaopatrzer11a w kos:zu/P. w ta„szym · 

ga~w1k.u, g_d.~ż nie notow~no n4 rrnku braków w Import pomidorów spowodował obniżkę cen 
U!J dziedzmre z;aopatrzem.a". 

NIE POSZEDŁ, GDZIE NALEŻY 

W zwil!zku z notatką „Kto to wyjaśni?" 
Spółdzielnia Budownictwa Wiejskiego ,.Samopo­
moc Chłop;ka" O<ldr.iał w Lodzi (w likwidacji) -
komunikuje: 

Prcmi(I dłu ofJ . lJialaS<I byla uwtrzymam1 'z po· 
r.codu riicwytviqzar1in się prze;. 11icgo z obou:iq~­
ków. Po usu11ięci11 pr:;c: niego brah<iw, be:: jego 
in111rictmc1i - otr::y11wl ::au:iodomienie o pr;y:i:na 
niu premii w dniu 28 marca. Ob. Białas w wy~ 
rraczonym terminie po odbiór pienięd;y się nie 
zgłosił. a rt>_ion rol11>r w Kutnie był ie liku:iduc,ii. 
011. Birtło .~ i11rcrrrcnio1mł re odtfzfole SBW w l,o 
d;;.i ri os.Yb, laór" ,ic11,o .<prNV). nie :;nały, a nie 
zgl1Mil sw.,·r/1 11retens,ii do dyrekcji. 

W dniu 26 czerm:11 hr . o~. Bwłns zgłosił si(! rlo 
SBW. otrzymał cul<t nal<"żno5ć i tym samym sprn 
Wll zostalri caflw1dci~ :ahttu;iana. 

Spółrhid11ir1 Buclou11frtm1 117iej.<kiego 
• .&mopum•1c· Clił •w/er/· - Odd;;ial w lodzi 

{cmrlni.< niec:::Hclny) 

„Badylarze„-spekulanci 
Dosławy z Bułg

1

arii potrwają do końca bm. 
Jak wiadomo, cena pomidorów bulgar :o zaobserwować w tym ro ku, kiedy to 

s kich zostala obniżona ostatnio z 500 na spekulanci przypu ścili szczeg-ólnie in-
350 zł. kg. iensn,·ny ata k na kieszeni~ konsumenta. 

W rb. sproivaclzamv zn;:iczne ilości JJ0· 
1 

Obecniei dzięki rzuceniu u prog!-' sezo-
inid-orńw, ahv soowodować tą drogą ob- n~ znacznych. do~taw buhrarskich po· 
niżk~ cen ry;1k<;Nvch jeszcze prze.cl \da- ziom cen pomidorow dostarczanych !"!a 
~ - , • . . rynek przez „badylarzy" gwaltowme 
;:.Cl\\ y:i1 sczone~1 · ~hodz1 0 ~o. ze w.c spadł, obniżając się do poziomu cen po­
'~cz.esnrm okresie, ~1edy ~on~1dory zalt- miclorów import.owa!1~'ch z Bołirarii. 
cza.li:J s1ę do 11owali.1ek, .i?:lown1 Ilostawcy Dostaw\' p0 1111dorow z importu zo~ ta­
tc~o artyk~łu .- właśdciel! podmie.i- n ą za kor1c zo nf' okol-o '.2S bm. tn jrs t \\'ÓW 

skic.h przecls!~.biorstw 011rod111c;r,ych pro- tza s . tdy 1x1daż kra io\\-ych nomidnrirn· 
wadzonych na skalę kapitalistyczna. gr11111 n \\"\ '<·h <J<;i ;1 gni{' P" fn f na-=ilt:'ni<' i 
tzw. „badylli.tz<;!" śrubują ceny w celach •-vrn ~ amvm no m idJ rv · k.raio \N<-' sia-
spekulacVi1łVch. Nai!eni~i można to bY· n!eia. (n) · 

Na zako11czenle przemówił przewodni· 
czący zebrania - wiceprzewodniczącv 
Zrzeszenia - Eduard Aul:>ert. · · 

Mówca stwierdził, że obrad'y były bar 
dzo owocne i wyrażono w dyskusji gł~­
toką wolę wzmocnienia Zrzeszenia o 
nowe miiiony członków. 

Nasze Zrzeszenie - powiedział Eduard 
Aubert - musi być mocne, musi wyka­
zać rnbolnikom, że ich walka nawet o 
r.ajmniejsze pos tulaty !ączy się ściśle z 
wielke bitwa o pokój i swobody demo­
kartycżne. W czas \e tych coflliennycb 
walk o<lzieio\\'cy i włókniarze musza 
czuć roparcie 1rngzego Zrz~szenia i soli 
d1arno~ć wl6kniarzy i od'zicżowców ceife. 
'!O św;ata. 

Jestem nrzck0nany. - stwierd ził tw 
ca!rn11czenic 11ir'1wc::i - ŻC' 11 chw aly k~ń 
r~smv tu rwwzi~li będ <J zre;dizo\\'an€ w 
:- alei !X'łni 

Po tvm L: rńt k im f} l"71'mc'iwieni1.1 wY:::ta 
1) i ł m trvhw1r J):·n·+:.iaw i<'iE'I Franc.i· 
!><inir' Arik il"r rl ;~ '0 1-: ; 1 i ;" 1v im irniu ?!? · 

l-ranv· h ::a go ;·t' in 11'2 n:;; ' i''c lE' r'Ś'' ' i w!. 
c:,za h r: Żf: \\· ~n · ;·.c\ d„ ' „,:'"('i :: zuP ''ę ~' 
•·'<'1..;;rr i'1 k u ::; icb '.0 w domu. (j) · 
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StrzPqon1 buduje 

-a tódf lylk~ 'ciągle marzy 
Mała wycie~·z\a na Doin,, Sląsk może nas dużo nauczyć 

Sprawa basenu, który miał pnwstać w Ło­
lbd na s.tailionie Włókniarza przy ul. Kiliń­
:;kiego. jest ta.k płynna ja.k woda. Już ~ię wY­
daje, że trzymasz ją w dłoni, a tu masz! -
wylatuje ci między palca.mi. 

I ja.ki jest tego sku 
tek? Łódź jp,k była, 
tak nada.I jest bez 
letniego basenu z 
prawdrlwego zdarze­
nia. DOiSzło nawet do 
fogo, że trzeba było 
odwołał tegoroczne 
mistrz.1>Stwa okręgu. 
' Dziwne to d()!praw-

JecJźmy dalej, Strzegom koło Świdnicy.\ I wreszcie trzeci, ostałati et.iw naszej wy­
W czasie cbiałań wojennych miasteczko kilka cieczki - Lubawka koło Kam~ennej Góry. 
krnt.nde przechcdziło z rą.k do rą.k. skutkiem To, co zniszczyły działania w&jenne, a potem 
czego wyglądało t,a.k, jak warszawska Sta- rodz:ima huliganel'lia szabrownfoza, odbudo­
rówka. wano w szybkim tempie. Ze mfodrziież Lu-

Alc i tu z:na.IeźM siię ludzie. gotowi do bawki moie siię teraz „wypływać" dowoli, 
wszelkie.i prio.cy dla dobra spG.rtu. Na czele zawdzięcza przede wszystkim energii działłl­
z nadwi~kszym :i;a .paleńcem, dyrekt!lrem ro- czy i własne.j pracy. 
sza•mi lnu i kl>ll!l•p-i - Ryb.ickim, na włas- Czy słysząc to wszystko, mogą się nasi d'Zlia 
nyoh plecach noo!U płyty, kamienie. wozili laczp nie rumiemć? Niestety, jaik do tej pory · 
viemię i dziis.iaj mają. basen, o jaki;m Ł~dź ni4? sta~ ich na ooważną d~yz.ję. i ~zybkie '. 
marzy bez pn:erwy: 6 to·rów, wspantała wie- d~iałan1e. Gdyby te cechy posiada.Il, rue trze-1 
ża skoków, broil?Jia:nki, 2.i~leńce , kwietnĄJ;:i ba b;yło~y odlda<I:i-ć tegorocznych mistrzostw 

1 
J widown<ia na 5 tysnęcy osob! na n11ewiadomo k~edy... (kł.) 

dy, ale prawdziwe. w • h 1 • 
Oiągłe wa~anfa, br~~ y Ie c a I 
stano·wczei. mt>,skteJ li pel ni nadziei 
~ecY_z.Ji itd. powo_du-j ale p'1tanie w iakich humorach powróca .•• 
Ją., ze pływMY łodz- ;r ' 

1 P 
cy, którzy OIS'iągnęld już tak do·bre wynild, nie I Pełni wiary i na- stwe-m, które. prrzynióslszy im d.wa punkty, 
m.nJą właściiiwie. -~O'lnościi polJ)ra1w1iania. i.eh 1'.Z ";i l:ziei wyjecha·ii wczo- p woli wywindować się na lepsee miejsce I 
we własnym mlesCJle. ~~ raj piłkarze ŁKS w tabeli ligowej. C/Ly jednak spełnią się te 

Przyjrzyjmy się jednak dla odmiany, jak (fi ;.(\\\ <.i Włókniarrz; do War- nadrzieje. zobaczymy„. 
tego. i:,odzaJ~ spraw~ zała.ilwiia się ?dzie- ~-{'(. "' szawy na spotkanie Po meczu z Kolejaraem. pifkarrz.e łódizcy 
indzU~. Zrobmy sobie np. małą wYCleczikę ~ . :.·.: ~.<D ~e stołecznym. Kol~- udadzą się do Międzye.drojów na obóz kon-
po mia5teczkach D-0lnego ślą.ska. • ~" Jarzem. Skład ich me dycyjny. Kierowlll'ictwo drużyny !Zapowiada 

Za.trzymaJmy się na ehrwd.Ię w Głuszycy ko_ • ,...~~ u1e!5ł zasadm~zym przy tym. iż po obozie będrzie miało dla pu· 
ło Wadbr.zycha. Mileśdna, jakich wiele na -~" zn:i~no~ 1 przeasta- bliczności łódzkiej kilka „bombowych" nie~ 
Doln~ Śląsku, znis~<!zona, :i-Ie j~.ooześnie :viac _się . będzie n?- spodrz.ianek. Względy taktyczne nie po-nwalają 
POlWStaJąca. z rumowisk, tętniąca zy<!1em. . . ~tępu1ąco. Szczur~n- nara.zie odsłonić rąbka tajemnicy. 

Dzii:a.ł rt · peł - ene ~- · 1 ski, Włodarczyk, Pietrzak, Rączko. Ur an. . 
S kr tac.zet sa>~~•~1 - d~a. 1 rg~ 

1 za.pa?~ Mbller, Koźmiński, Patkolo. Janec.zek, Baa-an, I W dlrugim mecrzu Hgowym tego dma spot-
e _e a!Z ,;u11"""':~o. , 0 zia u rres~· Hogendorf. ka ją się w Poznaniu Ogniwo - Kraków i tam 

„Włok~11>arz br.zuei~ mp1000lathywę .-1. ,wybuduJC- Łvdzianie po cichu liczą się :z;e izwycię- tejszy Kolejarz. 
my w1asny asen. c wy~· 1 Ją wszyscy 
spOll"towcy - i dnałame i zawodnicy. U1'7..ą­
d21ilU wspaniały basen, doprowadzili doń wo­
dę z l'zeki i dzisiad ma.ją śwfotną pływalnię. 
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TEATR'ł' 
Im. Stefana Jaracza - Opera ślą.ska, o 3-ej 

przedstawienie zakupione przez Zw. Zaw., 19 
- ,UPROWADZENIE Z SERAJU". 

Nowy - „MAKAR DUBRA WA" - 1 19.15. 
Powszechny - Tea!.r nieczynny. 
„Osa" - „śLUBY MURARSKIE" - czyli 

wodewil warszawski - godz. 19.30. 
Lutnia - „CORK.A ł'ANl ANGOT" 

godz. 19.15. 

H.INA 
ADRIA - Wołga, Wołga - 14, 16, 18, 20. 
BAŁTYK - Mali marynarze - 17, 19, 21. 
BAJKA - Kłopoty referenta Trzisz.ki - 15, 

17.30, 20. 
GDYNIA - Program aktualności nr 27. 

HEL - Wesoły ~u})lokator - 14, 16, 18, 20 
MUZA - Nieodrodna córka - 15.30, 18, 20. 
POLONIA - Podróże Gulivera - 15, 17, 19, 

21. 
PRZEDWIOśNIE - Elwira Madiga.n - 15, 

17,30, 20. 
ROMA - Legitymacja partyjna - 16, 18, 20 
REKORD - Miłość na. lekarstwo - 16, 18, 20 
STYLOWY - Zagubione dni - 15, 17,30, 20. 
śWIT - Dziś o pół do jedenastej - 16, 18, 20 
TĘCZA - Kłopotliwe alibi - 15.30, 18, 20 30 
TATRY - Decyzja prof. Milasa - 16.30, 

18.30, 20.30. 
WISŁA - Mali marynarze - 16.30, 18.30, 

20.30. 
WŁÓKNIARZ - Wyspa szczęścia - 16.30, 

18.30, 20.30. 
WOLNOść - Okoliczności łagodzące - 16. 

18, 20. 
ZACH~TA - Saławat, wódz Ba-sz.kirów - 16, 

W kY..ietniu gościła u nas łódzka Skóra 1. 
Rozegraliśmy wtedy spotkanie w siatkówkę, 
które zakończyło się wygraną gości 2:0 (15 :O 
15 :13). Po t1 m meczu wzięliśmy się do robo 
ty. Chcieliśmy pokazać, że LZS Srebrna nie 
da się tak łatwo. 

I wczoraj przyjechaliśmy do Skóry I na 
rewanż. Mecz się udał, „wygarbowałigm.y" na 
szego przeciwnika jeszcze lepiej, niż on 
nas - 2:0 (15:9, 15:1). A więc rachunek wy 
równany„. 

Teraz inna sprawa. Nasz LZS rozwija się 
coraz lepiej. Wykorzystując wakacje, chcie-

M.ecz, słupk i 
biurokracj a • 

I 
liśmv wvbudować własne boisko piłkarskie, 
do ~iatki i koszykówki. Mamy teren, pieni11-
dze, młodzież do roboty, ale ... 

\Vłaśnie to ale. Potrzeba nam słupków do 
bramki. Nigdzie ich nie możemy dostać. Od 
syłaję nas od Annasza do Kaifasza - z Pa 
gedu do Wydziału Rolnego WRN, stamtąd 
do Pow. Rady Narodowej, do centralnego 
składu Pagedu itd. itd. 

Czy przez tę biurokrację mamy nie wy-
pełnić naszego zobowiązania lipcowego 
nie wybudować boiska ?„. 

Wiesław Kowalczyk 
Korespondent „Expressu Ilustrowanego" 

Czy ,,Japp'' im pomoźe~ •• 
Sportowa Łódź spotka się dzisiaj na torze WKS-u 

Dzisiaj o godzinie I Rówuież dmiyny gości slawif się na torze w 
16-ej zawarczą znowu swych najmocniejszych składach. Gwardię bydgo 
na stadionie WKS mo- ską reprezentować będą tacy zawodnicy, jak 
tory żużlowców. W me Szrubkowski, Buda, Bonin j Błajda. 
czu o mistrzostwo ligi Jeśli zaś chodzi o Gwardię z Rzeszowa, barw 
państwowej ~potkają jej będą bronili: Dy long, Staromiejski, Nazi­
oię: Gwardia - Byd- mek i Kielar. 
goszcz, Gwardie Kierownictwo drużyny łódzkiej zapewni11, że 
Rzeszów i LKS Włók- maszyny przygotowane są jak najlepiej. Ponadto 
marz. zawodnicy jej otrzymali w ostatniej chwili wi;pa 

Ze6{)Ół gospodarzy niałego „Jappa". 

wyst11pi w jak najsil­
me)szym składzie, w którym zobaczymy Mirosła 
wa, Wiatrowskiego, Janowskiego, Wielce i jako 
rezerwowego Bobowskiego. Kontuzjowani swego 

Na stadionie czynnych będzie 8 kas począwszy 
od godz. 13-ej. Wejście na miejsca siedz11ce od 
strony Żeligowskiego. 

18, 20. 
ROBOTNIK 

20. 
- Poszukiwacze złota - 16, 18, czasu 

le. 
Mirosław i Bielec czują się już doskona-1 Czytajcie 11Express llustrowany(I 

Nikitin lubił pisać sprawozdania. K~e­
dy opisywał to, co się już zrobiło, jesz­
cze raz przemyśliwał· wszystko i często, 
cdkładając na bok papiery, notował so­
bie w notesie nowe zadania do załatwie­
nia, które mu w tej chwili wpadły Qa 
myfil. ~ 

Pod·czas os ta tnie go przesłuchania Or ie 
chow - Pietriuk wygadał się, że niedaw­
no przyjechał do Odessy białogwardyjski 
pułko\vnik, niejaki Konowalec. W imie­
niu hetmana Skoropa<lskiego, który 
uciekł z Niemcami, radził pułkownik 
P~-erowcom nawiązać bardziej ścisły kon 
takt z nacjonalistami. Eserowcy, rzeko 
mo ni·e zgodzili się na p:opozycję Kono­
walca. 

I właśnie teraz Nikitin pomyślał: Ko­
r;owalec działa z ramienia niemieckiego 
wywiadu: Niemcy tak jak Anglicy rów­
nież stawiają na burżnazję nacjonalisty-
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czną i obiiczają to na dłuższą metę.„ 
Wyraźnie jednoczą swoje wysiłki. 

Nikitin pcistawił kropkę i oddał spra­
wozdanie sekretarzowi. Przydałoby się 
teraz pospać ze dwie godziny. Ale plan 
<lizienny nie jest jeszcze wykonany -
należy godzinkę uczyć się języka angiel 
skiego, a rano odwiedzić Mikoła ia Iwa­
kina. Twahn znajduje się dziesięć wiorst 
od Odessy w ~akonspirowanvm miesz­
kaniu. Nie daj Boże, aby się Turgajcew 
d:owiedzial o tym, fo rozstrzelany Sie­
mion Ostapczuk żyje. Nawet w Gubcze­
ka nikt, prócz komisarza, nie wiedział 
gdzie się znajduje Mikołaj. 
Kom~sarz wziął w r~kę gruby słownik 

i burknął do siebie: „Tak, a propos!" 
przysunął notes i zapisał: „Zap~tać Jer­
makowa, jak mu idzie nauka niemiec­
kiego ... " 

ROZDZIAŁ II 

N a za jutrz rano Nikitin zatelefonował 
do Lustdorfu: 

- Kudriaszew? Dzień dobry! Przyje­
chali urlopowicze? ... Doskonale! Wybie­
racie się na hulanke?.„ Słusznie! Tele­
fonistko, dlaczego przerywacie?.„ Gołę­
bia stacja. Poł<)czcie... Ni'kitin słucha„. 
Skąd przyieciał? ... 
Po upiywie kilku minut, Niktin prze 
glądał przyniesiony przez. Czum~Irn ar­
kusz papieru, gęsto zapisany niewyro­
bionym charakterem pisma, przeglądał i 
burczai: 

- Nie mogę odczytać... Cz.umak, 
znasz charąkter pisma naczelnika poste­
runku wyspy Tendra? 

- Towarzysza Gorbania? - spytał 
Czumak, nachylając się obok komisarza. 
To nie on, to nie jego charakter pisma. 
To pisał ktoś inny. 

- I prawclopodobnie lewą ręką! - Ni­
;<itin przysunął zapisany arkusz ku sto­
jącej na stole lampie. - Oho! Kiepska 
spraw;;i„. 

- Podpisał Wawiłow, patrząc 
przez ramię komisarza, przeczytał Czu­
mak. 

- Połacz mnie z Jermakowem. 
Cz.uma·k podniósł słuchawkę telefonu 

Nr 18'1 

Pani Jadzia - to chyba najwszechstronniej 
sza sportsmenka w Polsce. W lipcu rb. ob­
chodziła 20-lecie swej d;;.;Wlalności sporto­
wej. A oto najważniejsze „kwiatki" tego okre 
su: start w drużynie 9-krotnego mistrza Pol 
ski w szczypiorniaku, w lekkoatlet.yce - re 
kord okręgu na 800 m nie pobity od 1932 r„ 
mistrzostwo Polski w dysku w r. 1939 (38,76 
m), i wreszcie w łyżwiarstwie - mistr:o­
stu·o P_olski na 500, 1500, 3000 i 5000 111, w 
tym rekord Polski na 500 m. Jak jednak 

'zapewnia, postara się o wymazanie naz.rviska 
Nehringowej z listy rekordzistek również na 
po:osrołych dystansach. Pomogą jej w tym 
łyżwy radzieckie. które otrzymała w podarun 
kn od koleżanek z ZSRR, startując tt' rb. 
rui mistrzostwach świata w Moskwie. 
Doda.ć należy, ż.e pani Jadzia nawet piłkę 

kopać potrafi. 1 to nieźle„. 

Jeden set - dwie eodziny 
Patty zwycięzcą Wimbledonu 
W finale gry pojedyńczej mężczyzn na turnie 

ju w Wimbledonie Budge Patty USA pokonał 
Australijczyka Sedgmana 6 :1, 8 :10, 6 :2, 6:3. 

Ob11j finnli:§.ci. grali poprzedniego dnia przeciw 
ko sobie w grze podwójnej, która tnrnła 4 go-­
dzitty, pny czym w drugim ~ede, ""-~~'!<-:iw. 2 
godz„ uzyskano rekordowy stosunek ircmów 31 :29. 
Ostatecznie Patty' i Trabert USA pokonali par~ 
australijską Scdgman - Me Gregor 6:4, 31 :29, 
i:9, 6:2. 

Wykwalifikowanych referentów do Działu 

Branżowych i Planowania (art.: chemicznych, 
techniczno - inwestycyjnych i pomocniczych) 
zatrudni od zaraz Centrala Zaopatrzenia Prze­
mysłu Skórzanego w ł,odzi. ul. Sienkiewicza 
9. Zgłoszenia przyjmuje Wydział Per;;onaln:;•. 
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Technika - elektryka na stanowisko kierowni­
ka energetyki i ruchu, księgowego obeznane­
go z nowym Jednolitym Planem Kont zatrud­
nią natychmiast, Ozorkowskie Zakłady Prze­
mysłu Wełnianego, Państwowe Przedsiębior­

·stwo Wyodrębnione w Ozorkowie, 17-go Stycz­
nia 25-31. Zgłoszenia przyjmuje Wydział Per­
sonalny. 422 

polowego: 
- Postój „Waluty"!.. Jermakow jest 

przy telefonie, towarzyszu komisarzu! 
Nikilin wział tubę do ręki: 
- Jermako\v?... Mówi Nikitin. Roz­

każ b-0,-;manowi., aby się przygotował do 
natychmiastowego wyjścia w morze i 
przyjęcia ładunku ... Produkty. umundu­
rowanie.„ Przywiozą za pół godziny. 
l wyd;1j rozkaz, aby się zaopatrzyli w 
słodką wodę... Siedem beczek„. A ty na· 
Lychmiast - do mnie. Posyłam po cie­
bie samochód ... Szybciutko! 

Nikitin położył tubę znów wziął zapi­
sany arkusz i przeczytał. „Nie zawiódł 
nas Wawiłow!" ... 

„Po co teraz na Tendre? - nie rozu· 
miał Jermakow, gdy wchodził po scho- · 
dach de Gubczeka. - Zła oora na wypra 
wę. Bardizo zła!... 

- Otóż, Andrzeju Romanowiczu, -­
przywitał go komisarz, - kiedy przyJ­
mied€' ładunek. natychmiast podnieście 
kotwicę. Trzeba przerzucić wszystko na 
Tendrę. Oto masz, przeczytaj, - komi­
sarz podat mu pismo Wawiłowa. 

- Poważna sprawa!.„ Czyż to ten 
sam Wawiłow, który uciekł od Kudria­
szewa? - z trudem przeczytawszy list, 
zainteresował się Jermakow. 
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